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4 lub 5 maja 
sądzeni będą w trybie doraźnym 
Walaszczyk i Rydzewski. 


być wymierzona także w postępowaniu | PROJEKTUJĄ CUDÓW MROWIE, 


Sprawa o morderstwo Ś. p. prezy- 
denta Cynarskiego ma się ku kuńcowi. 
Energicznie prowadzone czynności śled- 
cze przez sędziego śledczego dr. Tau- 
benszlaka hędą zamknięte w kilku dniach 
naibliższych, poczem akty przesłane zo- 
staną do prokuratoriji. 

Ostateczne sformułowanie oskarże- 
nia przez prokuratorię zaimie czas krót- 
ki. W środę lub czwartek akty pójdą do 
sądu i wyziaczony będzie termin rozpra- 
wy doraźnej, prawdopodobnie na 4 lub 
5 maja. 

Wedle zasiągniętych przez nag iniot- 
macji wniosek o doraźny wymtłar spra- 
wiedliwości nie ulega żadnym wątpliwo- 
ściom ze strony prokuratorji po dokład- 
tym prawniczym rozpatrzeniu sprawy. 

Pozostaje natomiast otwartą kwestia, 
czy zbierający się sąd doraźny sam nie 


zechce uznać swej niekompetencji, wó-| spolitej w Gdańsk 
wczas bowiem automatycznie sprawa, wydawanie fat 


przeszłaby w ręce sądu zwykłega. 
Art. 455 obowiązującego kodeksu 


karnego, z którego odpowiadać będą | bicie stwierdził wydział wojskowy kon- | neralnej i znikła tam w pokoju 
Jeden z| gdzie mieścił się gabinet sekretarza de- 


> d 1 s 
prad diem Waniezowyk a Wydzawaki oł działal- | legatury, p. Franciszka Saracha, 


brzmi: 


„Winny zabójstwa... osoby urzędo- 


nich ciężkie więzienie terminowe wy- 

mierza się na czas od lat 4 — 15. 
W.myśl art. 15 tychże przepisów mo- 

że być wyrzeczona również i kara Śmier 


kowe warunki danego wypadku. 
Zaznaczamy, że kara śmierci 


może |dem doraźnym. 


nie doraźnym, lecz zwykłym. 
x 
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Oskarżeni zachowują się w zamknię- 
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UCHWALAJĄ, PISZĄ, GWARZĄ, 
Z ŻATROSKANĄ RADŻĄ TWARZĄ 

O KRAJOWEJ „ROZBUDOWIE*. 

Z „ZABUDOWY“ ZAŚ W TYM CZASIE 


ci, jeśli kary tej wymagać będą wyijąt-|ciu śledczem w dalszym ciągu bardzą SAME GRUŻY SĄ BEŹ MAŁA, 


nerwowo 1 w ciągłej obawie przed są- BO NA DJABŁA TYLKO ZDA SIĘ 


| 


Osastwa sekretarza wokuratorii generalnej. 


Wydawał w Gdańsku fałszywe zaświadczenia na 
wjazd do Polski 


pobierając 100 dolarów od sztuki. 


Bedi l rtęgtś 24 kwietnia. 
rzed sądem ęgowym stanął wozo 
raj Franciszek Sarach, sekretarz delega- 


mówienia“, przyczem Gesundheita pod- 
dano ścisłej obserwacji. 
Okazało się, iż pośrednik spotkał się 


tury prokuratorji generalnej Rzeczypo-| w kawiarni „Elita“ z : iejaką Spirową, 


c 
oo act: i zwalnianie 
stwa kiego 

Machinacje 


ulatu polskiego w Gdańsku. 
icerów, śledzący występną 
ność Saracha, nawiązał komtakt z poś- 


redn kiem handlo 


u, oskarżony o masowe | żoną kierownika linji okrętowej i 
h zaświadczeń na |jej kartkę z wyszczególnieniem „obsta- 
z obywatel | tunku". 


Spirowa. bezpośrednio: z. kawiarni 


Saracha wyśledził i niez| udała się do delegatury prokuratorji ge- 


"nr, 12, 


Tegóż dnia obstalowane zaświadcze- 


wym, Moszkiem Ge-|nie znalazło się w rękach 


wej podczas pełnienia lub z powodu peł-| sundheitem, który znał sposoby wydoby | za pośrednictwem Gesundheita. 
nienia przez nią obowiązków służbo-| wania z prokuratorji generalnej zaświad 


wych będzie karany... ciężkiem więzie- 
niem terminowem lub bezterminowem”. 


czeń na wjazd do Polski, 


W podobny sposób różne, często pò- 
dłejrzane indywidua dostawały się do 


Wystarczało podać nazwisko jakiejś | Polski. 


osoby i poprzeć sprawę stu dolarami, 


Sarach w toku śledztwa przyznał się 


W myśl art. 3 przepisów przechod- | aby w ciągu dwóch dni otrzymać z pro-| do winy. 


Wieiki książę Mikołaj 
M'kołajewicz 
członkiem organizacji 


szpiegowskiel. 


Moskwa, 24 kwietnia. 
Wykryto tu monarchistyczno-wojsko 
wą organizację szpiegowską, do której 
należeć miał także wielki książe Miko- 
łaj Mikołajewicz. 


Powrót zaginionego 
podróżnika polarnego 
Jork, 24 kwietnia. 


Nowy 
Wedlug doniesień z Seattle, amery- 
kański lotnik Wilkins, który przedsię- 


wziął lot do bieguna i od tygodnia zagi- | 
bez śladu, przybył pieszo do Point sobie w komisarjacie rządu pozwolenie, 
p, przebywszy piechotą 125 mil. 


otnik musiał go pozostawić, 
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Przeciw majowemu 
świętu. 


Berlin, 23 kwietnia. 
Dyrekcja poliejj w Monachjum za- 
bronta partji komunistycznej urządze- 
nie uroczystego; obchodu w dniu 1-go ma 
ja- Podobnież nie dozwolono na rozwie- 
szenie w mieście aliszów zapowiadają- 
cych dzień f-o maja 


kuratorji kr idy potrzebny dokument. 
Przedstaw .ciel 
go zamówił więc u Gesundheita 


przewodniczył 


Rozprawie sądowej 


wydziału wojskowe- | sędzia Rościszewski. Oskarżenie popie- 
zaś- | rał prokurator Gelernter, 


bronił adw. 


wiadczenie na fikcyjne nazwisko Rafała | Szurlej i Dmowski. 


Dreszera i w ciągu 24 godzin otrzymał 
papier z piecz pro 


dzający, że p. Dreszer udaje się do Pol- | pr 


ski, kosi załatwienia spraw  spadko- 


Dla dokładnego zanalizowania dróg 


Świadkowie, ze względu na pewne 


torji, stwier- | momenty polityczne, 


osili o zarządzenie tajności rozprawy, 
Rozprawa toczyła się zatem przy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał Saracha na rok więzie- 


tajemniczej machinacji, wywiadowca wy | nia, zwalnając go za kaucją w wysoko 


; działu wojskowego poczypił dalsze „za- 


ści 2.000 zł 


Faiszywy okólnik Banku polskiego 


i takaż „ustawa dla lokatorów“. 
Spryvtnvm jegomościem zajęła się policja. 


Warszawa, 24 kwietnia, 

Urząd śledczy pociągnął do odpowie» 
dzialności pomysłowego ananasa. 

Niejaki Kazimierz Golsztym wyrobił 


| na kolportaż druków. Następnie obsta- 
lował pieczątkę kauczukową. 
Sprytna to była pieczątką, 
Maleńkie literki opiewały: „Koltor- 
taż wydawnictw zarejestrowanych 
zez... — poczem rzucał się w oczy ciąg 
alszy... Komisarjat rządu”, 
Oczywiście pieczęć tego rodzaju sta 
|ła się w ręku sprytnego alerzysty niela- 
dą atutem. Golsżtym 
brnął dalej. Zamówił w drukami „S, 


BA 


Zie 


lony” (plac Grzybowski 10) druki naśla- 
dujące komunikaty Baniku Polskiego. 
Była w nich mowa o-znanem rozpo- 
rządzeniu, na podstawie którego Banik 
Polski potrąca 50 groszy przy zmianie 


zniszczonych bankmotów 10-złotowych 
na nowe, 

Golsztym strawestował treść, u spo- 
du postawił pieczątki — tak, iż można 
było wywnioskować, że każdy kupiec 
ma prawo pobierać 50 groszy przy wy- 
dawaniu reszty ze starego baknotu. 

Następnie zaangażował kilkunastu 
agentów. Trzech puścił na Warszawę, 
dek wyprawił do miast prowincjona|l- 
nych. 

Kupcy chętnie zaopatrywali się w 
„rozporządzenie kom/sarjatu rządu", o= 
prawiali je w ramki i wywieszałi na wi- 


a- . docznem miejscu, 
konsekwentne | 


Poza tem Golsztym pódrobił naklejki 
Związku strzeleckiego i słabrykował 
wygodną „ustawę dla lokatorów”, którą 
również zaczął rozpowszechniać. 

Tego było zawiele. Spryciarza spro- 
wadzono do urzędu śledczego, a druki 
naklejki i pieczątkę skonfiskowano. _ 


REZOLUCJA CZY UCHWAŁA. W. D. 


Zbrodnia w piwni- 
cy szpitalnej. 


Matka uausiła swe dziec 
ko, pastwiąc się nad 
niem w okrutny sposób. 


Warszawa, 24 kwietnia. 

Do szpitala św. Łazarza zgłosiła się 
przed tygodniem służąca, prawdopodob 
nie pod faiszywem nazwiskiem, ponie- 
waż dotąd identyczności w tym kierun- 
ku stwierdzić nie zdołano i przyjęta zo- 
stała w stanie odmiennym. Po pewnym 
czasie leczona nagle znikła i wszelkie 
poszukiwania za nią nie,dały rezultatu. 


Znajomi owej służącej spotkali ją jednak 


na mieście i zapytali się, co uczyniła z 
dzieckiem. Na pytanie to odpowicdzia- 
ła wymiiająco. 

Sprawa tajemniczego zniknięcia no- 
worodka doszła do wiadomości policia, 
która matkę ujęła i zażądała wyjaśnień 
w tym kierunku. Matka wskazywała 
kilka miejsc, gdzie miała rzekomo dziec 
ko umieścić, aż wreszcie przyciśnięta 
do muru odpowiedziała, że dziecko znaj 
duie się w szpitalu św. Łazarza. 

Kiedy ią tam przyprowadzono, za- 
częła błądzić w okolicy piwnicy pod 
głównym ginachem, aż wreszcie zeszła 
do jednej z nich i wskazała miejsce. 
Oczom organów policyjnych przedsta- 
wił się straszny widok. Pod warstwą 
sadzy spoczywał noworodek ze śŚlada- 
mi uduszenia na szyi, z rozstrzaskauą 
szczęką i śladami pchnięcia w dziąsła, 
iakedyby od zapałki, 

Na miejsce tej zbrodni przybyła po- 
licja i fizyk dr. Weinsberg, poczem trupa 
|odstawiono do Zakładu medycyny są- 
dowei, gdzie sekcja wykazała ponad 
wszelką wątpliwość bezstialski mord 
wyrodnei matki. Matkę oddano władzom 
sądowy. 

Jak się dowiadujemy, zbrodnicza mat 
ka nazywa się Helena Wywrotka false 
Michoń. liczy lat 26, rodem z Tuliłowy, 
w powiecie jarosławskim. Ostatnio słu 
żyła w Krakowie, przy ulicy Dietiow- 
skłej. ; 

Wywrotka, czując się już na rozwią- 
zaniu, weszła z peronu szpitalnego nie- 
postrzeżenie do piwnicy i tam dokonała 
|porodu, a następnie zbrodniczego 6zy- 
Inu, poczem ułotniła się. 


s La 


Katastrofalna powódź 
«na Syberii. 


Moskwa, 23 kwietnia. 

Z Syberii donoszą, że podniesienie 
stę poziomu wody w rzęce Chi wywołało 
katastrofalna powódź. Szereg miejsco? 
| wości znajduje się pod wodą. W Kamie- 
|niu powódź zniszczyła nagromadzone 
zapasy zboża w ilości miljona pzdów, w 
bystry Potoku woda uniosła zapasy 
zboża w ilości 300 tys, pud 
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podał się do dymisji. 


Petronjusz z Monaco, niedościg- 
niony wzór wykwintu « sprytu. 


Przed kilku dniami podał się do dymi 
ksji najznakomitszy dyplomata księstwa 
Monaco, długoletni ambasador, repre- 
zentujący interesy dynasti Goyon de 
„Metignon — Grimaldi w Paryżu, 

Nad ustąpieniem hrabieśo Leopolda 
Ferdynanda Baluy — d'Avricourt, ze 
stanowiska ambasadora nie rozwodziła 
się wcale europejska prasa, obojętna na 
interesy 22-kilometrowego ksiąstewka, 
zamieszkałego przez 25,000 obywateli. 


A mimo to hrabia d'Avricourt był dy-. 


plomatycznym genjuszem, który zdołał 
ochronić swą ojczyznę od wielu wstrzą- 
śnień, a dynastji zapewnił niewzruszalne 
miejsce na tronie, które daje nietylko 
niezłe stanowisko społeczne, ale w do- 
aatku kilka milionów franków rocznych 
apanażów. 

Pomimo tego, że armia księstwa Mo 
naco liczy zaledwie 85 karabinów i 3 o- 
ficerów, jednakże rząd najmniejsześo 
księstwa umiał nią tak dobrze manew- 
rować, iż w czasie wojny światowej nie 
straciła ani jednego człowieka, chociaż 
brała udział w kampanji jako sojuszni- 
czka Francji. 
| Ekscelencja  Baluy — d'Avricourt 
ieszył się wielkim uznaniem wśród wła 
stych rodaków, a dzięki osobistym sto- 
sunkom posiadał wielkie wpływy w Pa- 
ryżu, 

O dymisjonowanym ministrze pelno- 
mocnym mówiono, iż był niedościśnio- 
nym wzorem dla dyplomatów całego 
swiata. 


Koniec świata 


wywołany ogólnem kicha- 
niem. 


Przepowiednie astrolo- 

gow, 

_ JAstrologowie przepowiadają bliski 

koniec świata. 
_ Nastąpi podobno niedługo, bo w po- 
łowie zbliżającego się lata, gdy zbliży 
się do ziemi kometa, posiadająca w 
swym ogonie trujące gazy, 

Pomrą ludzie, zwierzęta į rośliny, ca- 
ły świat zginie z powodu zatrucia, 

„ Ta sama kometa była już raz w pob 

ziemi, 

W roku 390 po narodzeniu Chrystusa 
Kometa zbliżyła się do ziemi na taką od 
1 ,iż wszędzie dało się odczuć fa- 

e działanie gazów. 

- Wszystkie żyjące w owym czasie 
stworzenia dostały kataru, 

Kichały konie, wielbłądy, koty, ki- 
chali wszyscy ludzie, gdyż gazy trujące 
drażniły płuca wszelkich oddychających 
stworzeń. 

r Na szczęście trująca kometa zniknę- 
ła szybko w przestworzach i świat zo- 
stał'ocalony od zguby, 

| W bieżącym roku zbliży się śmier- 
cionośne ciało niebieskie na taką odleg- 
łość, iż nic nie uratuje świata. 

Ogólne kichanie zniszczy ludzkość. 
Chyba, że astrologowie się omyłili, 


Gzterolefni morderca. 


, W Chambersburgu, w. Pensylwanii 
pewien chłopiec czteroletni zastrzelił 
jswoją matkę, ponieważ nie chciała mu 
pozwolić aby się bawił zapałkami. Gdy 
zjawił się lekarz celem skonstatowania 
zgonu, nieletni morderca usiłował za- 
„kłóć go nożem kuchennym, Dziecko nie 
zdaje się jeszcze rozumieć tego, co to 
jest śmierć. 

— Jabym to jeszcze raz zrobił — oś- 
wiadczył chłopiec, gdy pobiegł do są- 
'siadów, aby oznajmić, że matka leży na 
ziemi i broczy krwią. 
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| HERBATA PERŁOW: 


AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA. 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 00 ROKU 1787 
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Tam, gazie śpiewa Kiepura. 
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| Gmach przedstawiony na naszem zdjęciu, jest słynna londyńska Royal Albert 
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Hall, gdzie odbywają się koncerty radiofoniczne. W tym to gmachu koncerto- 
wał niedawno. „król tenorów* współczesnych—jak go nazywają—.Jan Kiepura. 
GORZKA SRDAEK TEROWKAE CZERSKA 


Jak ubiera się japonka? 


ə Kimono, żupan i krawat jest nieodzowną 


częścią garderoby. 


Strój europejski nie odpowiada japonce ze względu na zby 


Strój europejski 


poni: bardzo modny, noszą go szczeżól- | kaftan, zwany haori. 
nie dzieci. Ponieważ jednak moda dzi- 


siejsza nie 


zbyt odkrywa nóżki one zaś mają "| 
stosunkowo za duży w porównaniu zj musi być 
długością nóg, więc i z tego zapewne iŚ 
względu kimono uważane jest za nieod- 


zowną część stroju 


elegantki - japonki, 
To kimono kobieta japońska, która u- 
biera się starannie robi przeważnie z 
bardzo cienkiej krepy jedwabnej, two-; 
rzącej doskonałe fałdy. 


krótkie jej nogi. i 
jest obecnie w Ja-| ną i górną (coś w rodzaju żupana) oraz 
z 


Te szaty kimono dopiero przykrywa 
japonkom,  bo|i zdobi. Żupan posiada krawat, stanowią 
cy jego część najważniejszą; krawat ten 
ściśle dostosowany do kimona. 
Wogóle dla japonki krawat ma takie sa 
me znaczenie, co i dla europejczyka. To 
też japonka krawaty dobiera starannie 
i zmienia je codzień, 

Krawaty zmieniają się według pór 
roku; koloru wiśniowych kwiatów na 
tle różowym wiosną, liście wierzby na 
tle jasnozielonym latem; przytem bar- 


Strój powszedni natomiast sporządzo | dziej zawiłe wzory krawatów są przewa 


ny jest z grubszego jedwabiu lub nawet 


mauślinu, 


bnt 


żnie haftowane, 
Ważną częścią stroju japonki jest 


Piękność kimona bardzo zyskuje dzię „p; noszone ni£co ponad biodrami; obi 


i 


ki temu, że robione są zazwyczaj har- ; : = wi : 
monje barw i wzorów; to też na ich wy- | ER BER gebei prawdziwą ele 
bór japonika poświęca wiele czasu, i ; pasa 
; , p . e +_+ A = 
Ale zato gdy się kobiecie japońskiej z jasno purpurowej materji, zdobionej 
przyjrzeć zbliska, ten dobór i harmonja | wzorami liści ciemnego koloru; takie 
barw i wzorów występuje w sposób po-| obi noszą kobiety ponad lat 30. Obi z 


prostu zastanawiający, _ 
Tkaniny japońskie na kimona mają; tle, noszą kobiety 


brokatu, zdobne w wachlarze na białem 


wzory przeważnie z kwiatów i roślin; | kiem. Młode dziewczyny zaś noszą obi 


przytem kwiaty dobierane są zawsze od- 


powiednio do pory 


Prócz kimona japonka nosi szatę dol 


u, 


| Major portugalski 


Sarmento de Belres, który przeleciał przez Atlaviyk w nocy 
z dnia 17 na 18 marca r, b. 


| 


Paryski finansista tył 
fibiyzaniem g8.W. 


Gorsetv dawały mu skrom- 
ne utrzymanie, 


'a bank i dziennik—milio-= 


ny i... więzienie. 
Niewiadomo nigdy, co może dopro- 


- wadzić człowieka do ruiny, tragedji mo 


ralnej, a nawet.., więzienia. Czasami po 
wodem katastrofy bywa nep.; gorset. Fo 
wiedział ktoś kiedyś dowcipnie, że gor- 


iset., daje pomoc słabym, utrzymuje sil- 


między 25 a 30 ro-| płci p:ęknej. 


Z, W Z Z 


ne, sprowadza na właściwe tory zabłą- 
kane... 

W dzisiejszych czasach wobec tego, 
że biusty kobiece wyszły z mody, gor- 
set stał się niejako zabytkiem muzeal- 
n ai i 
Wobec wyjścia z mody  gorsetów, 
zawód fabrykantów tego szczegółu toa- 
ietowego stał się zupełnie beznadziejny 
Konstatował to od dawna z goryczą 
p. Thorel w Paryżu... Pewnego dnia w 
magazynach swoich, ogołoconych zupeł- 
nie z klienteli, przyjął wizytę swego 
przyjaciela p. Maixandeau, który po- 
wiedział doń: 

— Tracisz tylko ozas i pieniądze w 
twoim głupim zawodzie, powinieneś so- 
bie znaleźć co innego. = 

— Owszem, lecz co? 

— Zostań finansistą, 

— Finansistą? Mimo, że mieszkam 
w dzielnicy giełdy, nie znam się zupeł- 
nie na sprawach finansowych... 

— Och, to głupstwo! Słyszałeś może 
kiedyś o tym amerykaninie, który aby 
wykształcić się w muzyce został kapel- 
mistrzem? A zatem ty zapoznasz się Z 
wiedzą bankową, zostając bankierem... , 
Zachęcony tą nieoczekiwaną propo- 
zycją p. Thorel zgodził się z ochotą 
Przy pomocy swego przyjac.ela aj 
n magazynie gorsetów zainstalował 
banie: pocżem zakupił dziennik „Bourse 
et Finance". Po pewnym czasie przyjął 
cenne współpracownictwo znanego w 
Paryżu finansisty Rochette'a, któremu 
anarowat 1000 franków za jeden arty- 
Fortuna kołem się toczy... Rochette, 
jak wiadomo, bohater olbrzymiej ostat. 
niej panamy giełdowej w Paryżu, osiadł 
na laurach., w więzieniu. Los jego po- 
dzielił również były fabrykant gorsetów 
kreowany naprędce finansista p. Thorel, 
który obecnie w celi więziennej przyczy 
nę całej swojej katastrofy przypisuje... 


— Gdyby dzisiejsze kobiety — mówi 


ze złotego czy RE brokatu na tle | smutno więzień — nie były wyzwoliły 
czerwonem czy szkarłatnym, bogato 
haftowane w kwiaty. 


się z pancerzy gorsetowych, nie byłbym 
dziś w więzien u. tk nadal spokoj- 
nie otldawał się pr jj  gorsetów i 
sprzedawał je moim dawnym klijent- 
kom. I mnie także, jak wielu innych, 


zgubiły kobiety... 


Gluchoniemi siyszą 
przez radio. 


W. zakładzie dla głuchoniemych w 
Białogrodzie dokonano zapomocą apara 
tów radjo - telefonicznych doświadczeń, 
które dały wyniki wprost zdumiewające. 

Umieszczeni w zakładzie głuchonie 
ini, wśród których znajduje się pewien 
starszy wieśniak głuchy od urodzenia, 
mogli usłyszeć przez przyłożenie im do 
głowy słuchawki głosy i dźwięki, nada- 
wane przez radjo. 

Pisma iugosłowiańskie, które dono- 
szą o tem. opisują wzruszające sceny. 
jakie rozegrały się podczas pierwszego 
doświadczenia. : 

Wśród słuchaczy były dzieci. które 
do tego pamiętnego dnia nie słyszały ie 
szcze nigdy żadnego dźwięku. Raczka-f 


imi i poruszeniem ciała naśladowały 


rytm muzyki, śmiejąc się głośno. ) 
Kilku z nich rozróżniło głos radja 
dopiero po przyłożeniu im słuchawki do 


|skroni zamiast do uszu. Dyrektor insty 
|tutu oświadczył, że nauczyciele podczas 
ldoświadczenia byli tak wzruszem, Że 


łzy stanęły im w oczach. 
Kilku głuchych, których zapytano co 
słyszeli, odpowiedziało, że słyszeli 


|śpiew, o którym pojęcie mieli dotych: 


czas tylko abstrakcyjne. Doktorzy za: 
ieli się żywo sprawą i wyrazili nadzieję, 
że może uda się zastosować to nieocze- 
kiwane odkrycie praktycznie. 


Ba ee 


EXPRESS 


— stem strasznie blada, prawda 
panie Gustawieę?... 

— Istotnie, proszę pani.. 

— Cóż mam uczynić?... 

— Zetrzeć puder z twarzy. 


— Pani 
sankowaniu?.. Poraz pierwszy zapew- 
ne uprawia pani ten sport?.. 


— Q, nie!.. Poraz ostatni!.. 
A 


się rozbiła o drzewo przy F 
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Kulawy żebrak—włamywaecz. 


ZE 0 m 


Przyłapany na gorącym uczynku, usiłował wysko- 
czyć przez okno. 


Łódź, 24 kwietnia, 

Wczoraj po południu p, Antonina Lu 
dwikowska, robotnica fabryczna, zamie 
szkała przy ulicy Bocznej 17 wyszła do 
pracy zamykając na klucz drzwi swoje- 
go mieszkania, Zauważył to jakiś kula- 
vy żebrak, kręcący się po klatce scho- 
dowej, który postanowił skorzystać z o- 
kazji i okraść robotnicę. Wyszedł za nią 
upewniwszy się, iż Ludwikowska uda- 
ła się do fabryki, wrócił do domu przy 

ulicy Bocznej i zabrał się do pracy. 


Żebrak uporał się szybko z drzwiami. 


wejściowemi prowadzącemi do mieszka 


Cuda doktora Wojnowskiego. 
Lekarz bez dyplomu lekarskiego urafował życie wielu wykiinym 


osobisfościom na bruku łódzkim. 


Do BEERE KC cudotwórcy—lekarza przyjeżdżają pacjenci 
. z Niemiec, Francji i Anglii. 


; Łódź, 24 kwietnia. 
Od dłuższego cżastu, mniejwięcej od 


nie odważył więcej przyjeżdżać do Ło- 
dzi jako lekarz, 


dwóch lat, przyjeżdżał stałe do Łodzą|w przeciwnym bowiem razie pociągnię- 
zapraszany przez rodzimy różnych cho-|ty zostanie do odpowiedziamości 347 


rych osób, 
dr. Oskar Woynowski 


sądowej. 
Dr. Woynowski wysłuciiał spokojnie 


rodem z Poznania, od trzech lat miesz- | ostrzeżenia poczem rzekł, nie tracąc zi- 


kający stale w Warszawie, 

O zdolnościach leczniczych doktóra 
Woynowskiego krążyły niemal 

legendy. 
Mówiona © tem, że 
najcięższe choroby, 
które największe powagi naukowe w 
dziedzinie lekarskiej uważały za meile- | 
czałte, pay WER „ao, med JĄ 
częńtia 
znikały bez uejimndejsżego śladu. 

Władze otrzymały jednak wiado 
mość, że 

ów wielki cudotwórca posiada tytuł - 

doktora filozofji, 

nie ma jednak dyplomu lekarskicgo, 
wobec czego nie wolno mu „wykonywać 
praktyk lekarskich. 

Ze względu na to: postanowiono skoń 
czyć z wizytami. dra, Woynowskiego 
na griumcie łódzkim. - 


Uzdrowienie jednego 
z wyższych urzędni- 
ków. | z z 


Pewnego dnia w czasie swego poby- 
tu w Łodzi dr. Woynowski został wez- 
wany do gabinetu 

jednego z wyższych urzędników, 
który bez żadnego wstępu zwrócił się 
, do rzekomego lekarza z następującem 
' pytaniem: 

— Na jakiej podstawie zajmuje stę 
pan praktyką lekarską? ` 

— Na podstawie mojej wiedzy... — 
, brzmiała odpowiedź dr. Woynowskiego. 

— Czy posiada pan wykształcenie 
uniwersyteckie? 

— Tak... — odparł dr. Woymowski. 

— Jaki mmiwersytet pan skończył?... 

— Ukończyłem wydział filologiczny 
w Heidelbergu... 

e A czy posiada pan. dyplom lekar- 
s 

— Wykształcemie lekarskie pobiera- 
łem w Indiach... | 

— Ale czy posiada pan polski dyplom 
lekarski ?.. 
rzędnik. 

— NiS, Jest on mi nie "WI 


„| pan jest ciężko chory na nerki... 


mniej krwi; 

— Niech się pan nię unosi... Przecież 
Wsku- 
tek tego ma pan serce osłabione... Pow- 
nien pan zachowywać spokój... 

Pan był źle leczony... 
Ježek pan się będzie często tak unosi? 
nie pożyje pan dłużej jak kiika lat.. 

Urzędnik stanął jak wryty. 

~S d pan wie o tem?. „ — zapytał. 
- — Poło jestem lekarzem, żebym o ta- 
kich rzeczach wiedział, Inni dochodzą 
čo djagnozy poprzez analizy, rentgeni 
zacie i długotrwałe badanie, a 

ja mam odrębny sposób badania 
E chorego... 

Mimo to moja diagnoza jest nieomyi- 

na.. Proszę o rękę... | 

Urzędnik wyciągnął dłoń. Dr. Woy- 
kowski ujął go za rękę i spojrzał badaw- 
czym wzrokiem w jego twarz... 

— W ciągu kilku miesięcy może pan 
być zupełnie zdrów... — rzekł dr. Woy- 
nowskał. 

' Urzędnik usłucha? rady dr. Woynow- 
skiego, zaczął do niego jeździć do War- 
Szawy, obecnie czuje się świetnie i 
uważa d-ra Woynowskiego za uajle- 

, pszego lekarza pod słońcem. 


Ocalenie córki tram- 
wajarza 
Drugi podobny wypadek zdarzył się 
z córeczką pewnego pracownika tram- 
wajowego w Lodzi ` 
PPEz była ciężko chora na 
SETCE, 
Od idee czasu nie podnośiła się 
już z łóżka, Lada chwila. 
spodziewano się katastrofy. 
Ulegając namowom pewnych osób, 


rodzice niebezpiecznie chorej dziew 
czyniki, 
sprowadziń z Warszawy dra Woyno- 


wskiego, 

W mieszkaniu «chorej dr. Woynowski 
spotkał domowego lekarza, który leczył 
dziewczynkę i doszedł do wniosku, ze 

medycyna w tym wypadku nie może 

już pomóc, 

Dr. Woynowski zbadał chorą, po- 
czem oświadczył, że 

stan nie jest wcałe niebezpieczny. 

Zastosował swoistą kurację ziołami 
ipo upływie krótkiego czasu 
dziewczynka tańczyła po mieszkaniu. 

Za późno... 

Trzeci występ d-ra Woynowskisgo 
na bruku łódzkim byt mniej szczęśliwy, 
ale to mie z jego winy. 

Wezwatio go do człowieka konają' 
cego. 

Gdy dr. Woynowski wszedł do po- 
koju i spojrzał na chorego. 
odrazu oświadczył, że nic w tym wv- 

padku nie pomoże, 

Chory leżał w agonii. 

Dr. Woyrnowski wziął go za rękę 
rzekł, że 
gdyby wezwano go dzień wcześniej, 
gdy chory był jeszcze przytomny, wó- 
wczas mógłby go uratować. 

Natomiast dr. Woynowski 
wszelk.emi szczegółami 

rozwój choroby, 
na którą umierał pacjent, w ciągu ostat- 
nich 10-ciu lat. 


Pacjenci z zagranicy. 
Wśród pacjentów d-ra Woynowskie+ 
go jest bardzo wiele 
wybitnych osobistości tutejszych. 
Procesy d-ra Woynowskiego w War 
szawiie i Pozmamiu wszystkim są znane 
"łmimo to dr. Woynowski” 
w dalszym ciągu cłeszy się ogromnem 
powodzeniem 
wśród chorych, którzy przyjeżdżają do 
niego z Niemiec. Francji i Angliji. 


— 


opisał ze 


Fatalne kuszenie policjanta. 


Łódź, 24 kwietnia. 


| bię dziś pierwszą próbę — odparł — ten 


Pol: jant, przechodzący wieczorem | towar jest mój, ale w każdym razie dam 


przez ulicę Lutomierską, zauważył jakie 


manką kilka sztuk towaru. 
-— Zatrzymać się! — zawołał dłoń. 
Nieznajomy, widząc, iż nie zdoła się 


panu posterumkowemu 40 złotych, bo 


a= POCNI się d Sonat iel goś starszego mężczyznę wiozącego fur nie lubię, jak mnie szczesółowo o wszy» 


stko pytają. 
l-sięgnął do kieszeni po pieniądze, 
Polcjani nie przyjął jednak łapów= 


Tego rodzaju postawienie sprawy ,żi- wymiknąć, porianmie zatrzymał Się ki i skierował osobnika do komisarjatu, 


rytówało na dobre przedstawiciela wia 
dzy, który w ostrej formie oświadczył 
doktorowi Wovnowskiemu. ażeby Się 


Q: 


policat, 


dzie sie okazało, iż był to 44-letni Ste- 


g 
— Czyj to śe towar? — Spytał go, fan Malicki. 


Malicki wracał właśnie z wyprawy 


— Mam zamiar zostać kupcem i ro-| złodzi 


z 


nia samotnej kobiety i wszedł do izdeb- 
ki, a 

Spakował szybko rozmaite sprzęty 
domowe do worka i wymknął się na 
schody. 

Traf chciał, iż Ludwikowska zapom- 
niała wziąć z sobą jedzenia i zawróciła 
z półowy drogi. 

Ujrzawszy na schodach przy drzwiach 
swego mieszkania złodzieja wszczęła 
alarm. 

Żebrak na jej widok podskoczył do 
okna, pragnąc wyskoczyć, lecz Ludwi- 
kowska pochwyciła go ża rękę i wydaz- 
ła mu worek. 

Nadbiegli sąsiedzi przytrzymali zło- 
dziejaszka aż do przybycia posterunko- 
wego, który go odprowadził do komisar- 
jatu, gdzie okazało się, iż był to Antoni 
Berda, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, 


* 


Casino. 


Serwus, Gieras! 


Revue w 2 aktach 
(14 obrazach). 


Wczoraj o godz. 12-ej w nocy w Sali 
„Casino“, zapełnionej do ostatniego miej- 
sca doborową publicznością Łódź witała 
najlepszego polskiego aktora grotesko- 
wego, p. Romualda Gierasieńskiego, 
w revue w 14 obrazach „Servus, Gie- 
ras!“ 

P, Gierasieński słusznie zdobył sobię 
miano „króla komików*. Jest to artysta 
o kolosalnej skali talentu groteskowego. 
Jego „Vis comica* zmusza publiczność 
do żywiołowego śmięchu. Zdanie, w 
którem przeciętny śmiertelnik nie do- 
strzega nic wesołego, wypowiedziane 
przez Gierasieńskiecgo wywołuje parok- 
syzmy wesołości. Każdy typ Gierasień- 
skiego jest majstersztykiem aktorskiej 
aktorskiej charakteryzacji. 

Publiczność łódzka zawsze umiała 
cenić talent popularnego komiką. „Gie- 
ras“ na Łódź nie może narzekać, zaś 
Łódź nie może narzekać na „Ciierasa*, 
który nigdy nie zawodzi. 

We wczorajszej reyue Gierasieński 
kreował trzy role i stworzył trzy baje- 
cznie charakterystyczne typy. ' 

Lekką piosenkę w revue reprezento- 
wała p. Maria Żelska. Jest młoda, pełna 
temperamentu wodewilistka, o miłyra 
głosie, świetnych warunkach zęwnętrz- 
nych. P. Żelska wstępnym bojem. zdo- 
była $obie publiczność łódzką szeregiem 
najnowszych szlagierowych piosenek. 

Z innych wykonawców należy wy- 
różnić p. Nadieżdę Bięlicz, Śpiewaczkę 
operową o pięknym, silnym głosie. Fre- 
netyczne oklaski, jakiemi publiczność na- 
gradzała. p. Bieliczówa za każdą pieśń 
starczą za wszsytkie superlatywy. 


Conferencier'tem revue był p. Michał 


Znicz, Kto to jest Znicz — wie każde 
dziecko w Łodzi. Na pytanie: .Czy 
Znicz wczoraj był dobry?“ należy od- 


powiedzieć talmudycznie: „A czy Znicz 
wogóle może być zły?“ Znicz wczoraj 
szalał, pławił się wesołości, w której 
omal nie zatopił całej publiczności. 


Świetnym partnerem Gierasicńskiego 
w skeczu „Niunich się żeni“ był utalen- 
towany artysta Teatru Miejskiego, p. 
Kazimierz Szubert, jako swat. 

Balet reprezentowały: tancerka $e- 
negalska mulatka Bianka i primaballeri= 
na wiedeńska Carla. Obie są baletnica= 
mi wysokiej klasy; odtańczyły one sze= 
reg tańców charakterystycznych i egzo- 


tycznych. 
 FERIETS CIENS 
Ponieważ miał furmanicę, więc lup 


odwożił do domu, Został on aresztowa= 
ny. 

j Wczoraj Malicki znalazł się przed są 
dem, pociągnięty do odpowiedzialności 
za usiłowanie przekup:enia policjanta. 

Sąd skazał go na miesiąc areszinu 
Malicki będzie miał jeszcze sprawę 
kradzież. 


GG e 


— Trudno określić cośmy winni me- 
dvcynie.... 

— O, taki... Z trwogą oczekuję ra- 
chunku od lekarza domowego... 
poza 


Swietny polski 
wynalazek 


zostanie przyjęty 
przez międzynarodo- 
wy zjazd kolejowy. 
Polska uzyskała w chwili obecnej 


wszelkie szanse zwycięstwa na między | ż 


narodowym konkursie  najaktualniej- 


szych wynalazków kolejowych, a to w |BĘ 
zakresie automatycznych sprzęgów wa- |$ 


gonowych. 

Aktualność swą w Europie zawdzię- 
cza sprawa automatycznego łączenia 
wagonów energicznym staraniom mię- 


dzymarodowego biura pracy w Genewie SEE 
które już w r. 1925 wystąpiło ze stanow | |BĘ 
czem żądaniem wprowadzenia na wszy- | 44 


stkich linjach kolejowych sprzęgów au- 
tomatycznych do wagonów: | 

Przyczyną tego żądania jest wielkie 
niebezpieczeństwo życia, na które nara- 
żają się pracownicy kolejowi przy łącze 
niu wagonów obecnym łańcuchem śru- 
bowym, 


Na wezwanie genewskiego biura pra | PRES 


cy Francja, Niemcy, Beigja, Włochy i 


wypróbowane na własnych linjach kole- | SAR 


jowych. | 


Ponad wszystkie te pomysły najlep- | BR 


szym okazał się przedłożony przez pol- 


skie ministerstwo komunikacji wynala- | PRGP 
zek polski inżyniera Witolda Sokołow- | SSB 
skiego, Wynalazek ten nie wymaga żad |$ 


Austrja przedstawiły odnośne A > 


nej rekonstrukcji wagonów. 


Zawieszony na obecnym haku wago 
nowym, taniością i prostotą nie różni 
się od istniejącego łańcucha, działając 
zaś automatycznie, wyklucza wszelkie 
niebezpieczeństwo dla służby 
wej. 


holmie międzynarodowy zjazd kolejowy. 


dmiej sprawności działania delegacji pol- 


skiej, uznaną zostanie potrzeba wprowa | RÓŻE 


dzenia w Europie automatycznego sprzę 
gu do wagonów, wzorowanego na po- 
myśle inż. Sokołowskiego. 


[0/0,0,0,0,0,010/0/0/0/0,010;0,0,0,0,010/0/0,0/0,0,0,0,0/0/0/0 y 


Blenić Alfa, 


Premjera odbedzie się 
w środę. 


W środę, dnia 27 występuje Teatr | 


Miejski z sensacylnem wydarzeniem ar- 


tystycznem w naszem życiu, a mianowi- | BR 


cie z premierą nowej 


sława Oltaszewskiego. 

Ten pierwszy od szeregu lat debiut 
dramatopisarski pisarza łódzkiego i ło- 
dzianina budzi już z tego względu ol- 
brzymie zainteresowanie. Reżyseruje 
Wł. Ryszkowski. Ważniejsze role graja 
Ir. Horecka, Białoszczyński, Grolicki, 
Krasnowiecki, Woskowski i Ziembiński 

Kasa zamawiań rozpoczęła już sprze- 
daż biletów na premierę. 


WADOGCY ADOM POROBODOGWY 
3300868 


kolejo- 
W maju br. ma się odbyć w Sztok- Pi 


Należy się spodziewać, iż przy odpowie |€ żę 
i 


3-aktowej sztuki | 2% 
p. t. — „ELENIT ALFA" — pióra p. Cze- | 88 
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Rozkopywanie ulic przyczyną chorób 


Największe niebezpieczeństwo dla ludności miejskiej 


przedstawia kurz uliczny. 
Bruki i jezdnie należy umywać maszynowo. 


cały ruch przenosi się do podziemi 
i nad ziemią: } 
tramwaje, auta, wozy pędzą kanałami 
podziemniemi lub po dachach drapaczy 
nieba po bezszumnych lub tłumiących 
hałas szynach; wreszcie w przestwo- 
rzach powietrznych, ulice zaś zamienio- 
ne zostały ną wspaniałe parki i ogrody, 
po których spaceruje ludność wielko- 
miejska, używając w całej pełni ciszy, 
spokoju i powietrza, nie denerwując się 
i me lękając wypadków  nieszczęśli- 
wych. 
Dopóki jednak fantazja ta nie stanie 
się rzeczywistością, co nie jest niepraw- 
dopodobne z uwagi na szalone postępy 


Łódź, 24 kwietnia. | 

Nowoczesne życie. wiełkomiejskie, 
mimo swej wielobarwności, pieszczącej 
«ko do niej nawykłe, posiada plamy cie” 
mne, czyniące to życie dla wielu wprost 
nieznośnemi. Do najważniejszych z pun- 
ktu widzenia zdrowia publicznego nale- 
żą: hałąs uliczny i kurz. 

Wszystkie nowoczesne ku wygodzie 
i uciesze człowieka służące wynalazki 
wiążą się z mmiejszym lub większym 
hałasem. Nawet aeroplany podczas lo- 
tu swego nad miastem sygnalizują ten 
lot hałaśliwym turkotem. 

1 walka z niedomaganiem tem pozo- 
staje, jak dotychczas przynajmmitj, bez- 
nadziejną. Ludność wielkomiejska nie- 
domagamiu temu poddać się musi bezit- 
pelacyjnie, chyba, że technika wprowa- 
dzi w czyn to, co obecnie obraz filmo- 
wy p. t „Metropolis“ przedstawia nam 
w ogólnym zarysie. 

Ideą przewodnią 


tak samo przystosowywać się do gwa- 
ru ulicznego, jak oko przywykło do 
wielobarwności scen życia wielkomiej- 
skiego. 

Daleko więcej zato widoków na por 
wodzenie posiada wałka z kurzem uli- 


tego filmu iest to, 
cznym, którego znaczenie zdrowotne 


TEATR - CASINO 


Dziś, w niedzielę o g. 12-ej w nocy 
“po raz ostatni. 


SERVUS, 
GIERAS! 


REVUE W 14 OBRAZACH. 
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Kazimierz Szubert 


Marja Zelska 


Albertini Carla 
Bainka 
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f: W ZE a  wystąp! w rewji w trzech ,. 

Gierasieński roaiach: jako reem grant 
amerykański, profesor spiewu 1 Niuniek który 
się żeni. i 


Marja ZelsKa wykona szereg Szlagie- 


rowych piosenek m. in. 
„Ją umiem kląć!?* „On mnie widział nago!“ 


PASSY 
S y 


Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 
Przy fortepian.e M. Szymkiewicz. 


Bilety do nabycia w kasie teatru „CASINO“ 
od godz. l! rano, 


+4 


|] nione. 


techniki nowoczesnej, ucho nasze musi 


nie zostało jeszcze dotychczas uzgod- 
Kurz wielkomitjski — to twór 
wielce złożony. na który składa się 
przedewszystkiem pył, pochodzący zę 
ścierania się jezdni przez Środki komuni- 

kacyjne, rozcieramie odpadków zwię* 
rzęcych i zanieczyszczeń, wywoływa- 
uych przez samą ludzkość. ' 

Dużą rolę w powstawaniu kurzu ot 
grywa materiał, z którego utworzono 
najezdnię. Im materjał ten mmiej wytwa* 
rzą kurzu, im jest gładszy, tem łatwiej 
daje się oczyszczać. _Najodpowiedniej. 
szym wydaje się być asfalt, nieco za 
kosztowny j szybko psujący się i nie 
bezpieczny przy powietrzu wiigotnem, 
powodując częste wypadki z ludźmi 
i zwierzętami pociągowemi. Bruk dre- 
wniany jest nietrwały, szybko się Ście- 
ra i wilgotnieje tworząc dobry podkład 
dla bakterii. 

Najgroźniej zato pod względem ku 
rzu przedstawia się sprawa ustawicz- 
nego rozkopywania ulic przy zakłada. 
niu rozmaitych instalacji: gazowych, e- 
lektrycznych wodnych, kanalizacyj- 
nych, tramwajowych, wykonywanych 
nie systematycznie, lecz raz po raz dla 
każdej instalacji oddzielnie, co naraża 
ludność na wdychanie najbardziej może 
niepożądanego kurzu. 

Niektórzy higieniści idą nawet tak 
daleko, że a 
liczbę zachorowań w pewnej dzielnicy 
na choroby zakaźne czynią zależną od 

rozkopywania ulicy. 

Szkody, wyrządzane przez kurz. itli- 
czny polegają na podrażnieniu błon Slur- 
zowych nosa, oczu, gardzieli krtamó, 
tchawicy. ` pe 

Niewątpliwą jest rzeczą że zawar- 
tość bakterii w kurzu ulicznym znajdu- 
jc się w zależności od ogólmego stanu 
zdrowia mieszkańców. 

W czasie panujących ostrych chorób 
zakaźnych, jąk grypa i t, p. niedopusz- 
czalne w krajach kulturalnych plucie na 
chodniki, czy jezdnie, może dawać po- 
wód do zarażania się lub przenoszenia 
zarazy na odzieży, butach. 

Zapobiedz temu skutecznie może je* 
dynie dokładne zmywanie maszynowe 
jezdni i chodników . 

Dużą grożbę dla ludności przedsta* 


ijwia sprzedaż uliczna oraz wystawianie 


w przejściach sklepowych niektórych 
produktów spożywczych. Kurz uliczny 


glzawiera mnóstwo bakterii gnilnych, 


dla człówieka nieszkodliwych. Padając 
z kurzem na produkty spożywcze, po- 
wodują rozkład ich, co już zagraża zdro 


wiu publicznemu. 


Wszystkich tych szkodliwości mogli* 
by mieszkańcy miast większych unik” 
nać i życie uczynić sobie zmośniejszeni, 
gdyby zarządy miast bardziej dbały. o 
odpowiednie, bardziej hygieniczne. brik 
ki, o systematyczne i racjonalne ich o- 
czyszczanie, gdyby każdy mieszkaniec 
dbał nie tylko o czystość swego ciała, 
swego ubrania i mieszkania ale brał ró 
wnież czynny udział w przestrzeganiu ł 


| zachowaniu czystości na ulicach! 


F "Najstarsza winnica 


na świecie. =- 


, W mieście Piombia w Piemoncie ist- 
nieje- najstarsza prawdopodobnie winni- 
ca na świecie, znajduje się w niej bo- 


4 wiem krzew winny, który przy ziemi 


ma objętość I m. 45 ctm. a wszystkie 


"3 jego rozgałęzienia pokrywają blisko 106 


m. kwadratowych, Krzew ten datuje 
się z r. 1663, wydajność zaś jego rocz- 


ina waha się pomiędzy 200 a 500 klg. wi 
EM nogron. 
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Łodzianki! Maharadża jedzie, 


„by poszukać sobie żony w Europie. 


p ać. E 


Może i tu z Budapesztu sprowadzą go losy. 


BE ma przybyć do B ztu — 
wę — maharadża z Ka- 
peta eż E się on z ogromną świ 
opie. Ten niezwyk- 
te pda malowała peine telegrafi- 
cznie w stolicy ka całe piętro w 
mpk yivin ale wobec 
że 


tego, jego spełnić nie było 
można, wolić się SEO musiał trze 
ma wielkimi EERE i całym szeregiem 

Z pe ości jego wiadomo że zapo 


znał się on w Madrycie z córką kupca 
Anitą Fe i iz nią się ożenił, Postawiła o- 


Pastor mordercą 


„Tajemniczy szkielet. — 


na jednak warunek, ażeby  maharadża 
rozpuścił cały swój harem, co nowoże- 
niec spełnił, Otóż po trzyletniem poży- 
ciu małżeńskiem maharadża znów urzą- 
dził sobie harem, a ponieważ jego euro- 
ie żona zaakceptować tego. nie chcia 

zażądała rozwodu i wróciła 
do nji, 

Nie jest rzeczą wyłkluczoną, że ma- 
haradża znów w Europie szuka żony. Do 
osobliwości jego pobytu należy, że we 
wszystkich swych podróżach używa on 
własnego łóżka, przywiezionego z oj- 
czyzny. 


własnego syna? 


Czaszka przebita 


szpilką 


'Pod komiec ubięgtego stulecia żył w 
Bóneby, w „prowincji Aelfsborg, w 
Szwecji, pewien pastor, którego jedy- 
ny syn nie rozwinal się należycie ani 
fizycznie, ani duchowo;. To jednak tie 
bolało r s tak bardzo, jak fakt, że 
teh sym wkrótce okazał się niegodzi- 
wym, złośliwymi do jakiejkolwiek ure- 
gulowanej czyiinośći nie nadającym się 
chłopcem. 

Kiedy miał on lat 14, rodzice na ża- 
danie nauczycieli, musieli odebrać go ze 
szkoły. Chłopiec, wróciwszy do doinu, 
obijał się po kątąch, unikając ojca, a od 
matki wyłudzając pieniądze. 


Gdy miał lat 17, odwiedzanie knajpy 
stato się u niego zwyczajem i nieszczę- 
śliwy pastor musiał patrzeć na to, jak 
syn jego zamienia się w opoja i nicpo- 
nia, jak we wsi Żyje tylko w  najgor- 
szym towarzystwie, 'a na ch lu- 
dzi używa za cel swoich żartów. W 17 
róku życia zmarła pastorowa,. a od tej 
pory cliłopiec stał się jeszcze. gorszym 
miż re 


a GAWANG w AA) 


a) 
R. 


— Tylko, proszę cię bani, bez r 
‘i wskazówek! — uprzedził go Andrzej 
— Zwaliło się na mnie: moc nieszczęść, 
ale mam wrażenie, że jakoś to wszyst- 
: ko przetrzymam.. Jednego 


rady... 

— Mylisz się, nie o to mi chodzi... 
rzekł Kliford, biorąc kuzyna pod rękę — 
'Mam do ciebie maleńki imteresik... Poa- 
n'eważ cały dzień spędzasz w kasynie. 
musiałeś chyba zauważyć pewnego z0$ 
ca, kapitana Midelmista, który podôb- 
no od Bożego Narodzenia bawi w Mon- 
te-Camlo... 

— Byczy gość... Wiem, wiem... Śli- 
cznie gra.. Do dnia wczorajszego nie 
wiedzialem. jak on się nazywa. ale sły- 
szałem, że .0n pożyczał sobie trochę for- 
sy od wuja... | 


— Zawiągnął pożyczkę u Krakow- 
skiego?.. To dziwne... Nie uwierzył- 
bym nigdy. że twój wujek pożyczy ko- 
mug pieniądze... 


_ — Jestem ndmież teżo samego zda 
ji k lecz kaptan dał mu swola wizyiów- 
w rd temu udało mi się przeczy- 


r trwa i | 


G. WARDEN. 


* 


tylko bie 
mógłbym znieść w tej chwili — dobrej 


'_|obchodzi!.. 


' Pastor nie był człowiekiem starym, 
aie wpływem trosk spowodowa- 
nych postępowaniem syna — posiwiał 
przedwcześnie. Gdy pastor wieczorem 
siedział nad książkami i przygotowywał 
na dzień następny kazanie, syn jego sie- 
dział w knafpie, a kiedy pastor wstępo- 
wał na ambonę, to wówczas syn zasy-” 
piat po nocnej birbantce. 

Pastor był cordz bardziej przygnę- 
biony. i zamknięty w sobie. Dawno już 
zrezygnował z- udzielania synowi ña- 
ponmień, Pewnego dnia rozeszła się po 
wsi wiadomość, że syn pastora zniknął, 
Niektórzy mówili, że porzucił dom ro- 
dzicielski, aby gdzieindziej bez prze- 
szkody prowadzić swój mrarnotrawny 
Żywot. 

Pastor odsunął się od świata, o ile 
tylko pelnienie pasterskiego urzędu mu 
na to pozwoliło, popadł w melancholię, 
apo pewnym czasie, mianowicie w T. 
1895, zmarł. O jego łatorośli nigdy już 
mie słyszano. `= 

Toto w tych dniach, przy kopaniu no- 
wego grobu na cnientarzu w Bóneby, 


BK [natrafiono w głębokości 40 centyme- 


trów na szkielet ludzki którego czasz- 


| ka przębita była wielką igłą. Ponieważ 


w. swoim czasie krążyły wśród ludnoś- 
ci wieści, jakoby pastor sam pozbawił 
życia swego syna, przeto istnieje przy- 
puszczenie, że odnaleziony szkielet jest 
właśnie szkieletem syna owego pastora. 


m a m 
NIEJ _ 
m ||| m a HB 
LE 1Wi IE- Al 
a |] an 

ta m m Ss 
| H r , (Powieść kryminalna na tle życia angielskich n 8 
Eu miijonerów w stolicy hazardu) 1] 
OC 


6) 


tać jego nazwisko... Potem obydwaj o 
deszli na stronę i prowadzili między so- 
bą długą i poważną rozmowę... Po upły- 
wie pięciu minut kapitan Midelmist wró 
cał do stołu z kupą bańknotów.. Nie u- 
luga wątpliwości, że wuj pożyczył mu 
forsę pod dobry zastaw... Ale co to mie 
Chodź do bufetu, napije się 
koniaku: iuż mam dosyć tego wszyst- 
tego, no chodź!.. 

'— Poczekaj!.. — przerwał mu KE- 
ford — Powiedz mi jeszcze co zaszło po 
tem, gdy wuj pożyczył kapitanowi Mi- 
delsmitowi pieniądze ?.. 

— Co potem zaszło?.. To, co zwy” 
klel.. Kapitan wszystko przegrał... 

— A potem ?.. ; 

— Potem?.. Ktoś mi powiedział, ża 
biedak z rozpaczy strzelił sobie w leb... 
Ale co to mnie obchodzi chodźmy do 
bufetu na kieliszek konjaku. bo... 

— Stój!.. Poczekaj !.. 
ford, łap'ąc kuzyna za poły marynarki 
Andrzeju, mam wrażenić, że nie zda* 
jesz- sobe sprawy z tego, co mówisz... 
Sluchaj, czy ty żariwiesz czy to praw- 
dą. żę karman Modelmyst. wczoraj «ie 
zestrze?. 


| zalewać się wódką!... 


— krzyknął Ki- ścia nie znam. ale sądząc z tego, Co o 


- MIĘS: 


Mineralogja dla pań. 


Oczywiście—mowa o 


Skinieniem rączki  wszechwładnej 
„królowy mody”, na łabędzich szyjach, 
różowych paluszkach, w uszkach lilipu- 
cich. ba! nawet u kształtnych nóżek jej 
uroczych poddanek, pojawiły się klej- 
uoty niewidzianej dotąd wielkości. Owe 
rubiny, szmaragdy. szafiry i topazy roz- 
miarów orzecha włoskiego, są oczywiś- 
cie w większości wypadków udatną imi 
tacją. Nie posiadamy przecież bogactw 
szacha perskiego albo indyjskich maha- 
radżów i innych władców wschodu. 

Pomimo to panie nasze mogłyby 10- 


lsić w miejsce „fatszyWwych“ kamieni 
gdyby się |. 


prawdziwą a tanią biżuterię, 
trochę lepiej znały na... mineralogii! Ist 
nieje bowiem cały szereg szlachetnych 
lecz mało dotąd rozpowszechnionych 
kamieni, ustępujących ogólnie znanym 
gatunkom jedynie pod wzgłędem — ce- 


zy 
js 


Konia z rzędem (albo raczej): samo- 
chód z szoierem tej pani, która słyszała 
kiedykolwiek o „Cyrkonie“. A jednak 
kamień ten, o ile jest bezbarwny, ogniem 
dorównywa diamientowi, zaś odmiany 
jego, zwane „Jacynty”, wykazują kolor 
różowy, zielony i błękitny. Przytem ka- 
rat tego ślicznego minerału kosztuje nie 
więcej, jak dwadzieścia pięć franków. 
Do tejże kategorii „drogich“ kamieni 
należy — Spinel, który, będąc o wiele 


"tańszym od rubiną, posiada ogień rów- 


nie silny, jak tamten. Prócz tego, Spinel 
odznacza się znaczną twardością, wo- 
bec czego nadaje się znakomicie do wy 
robów pierścieni. Poza rubinowemi ist- 
nieją także spinele koloru fioletowego i 
[ATE ra aeee E STY 


Mąż: Mojej żonie jest dobrze, panie 
sędzio... Ona sobie leży w ciepłem łóż- 
ku i śpi, a ja muszę po całych nocach 


| 


— Przypuszczam, że ciebie. tak samo 
jak i mnie ta sprawa wcale nie obcho- 


dzi... Co nam do tego, skoro komuś się 
paliąć sobie w łeb, prawda?. Mam io- 
syć własnych zmartweń, obo: troski 
jaka burę oberwałem wczoraj od wuja 
— No, dobrze, ale... 
Byłem z [uningamem wczoraj zrana u 
niego w hotełu i daję ci słowo honoru 
Że o mało nie zrzucił nas wszystki .h 
że schodów... Wrzeszczał, że w całym 
hotelu było go słychać... Gdybym «ie 
był od niego zależny, zaskarżyłbym go 
Ale zresztą, tutaj, w tej przeklętej dzi t- 
rze, pozbawionej praw, nie można yy- 
— Dobrze, dobrze... Ale czy ty mi vor 
weisz nareszcie coś o kapitanie? — za- 

— Wszystko ci powiem, mój drogi 
Coś ty oszalał, Klifordzie?.. Co ciebe 
ten człowiek obchodzi, przecież nie m3- 
głeś mu pożyczyć pieniędzy, bo sam 
jesteś bez grosza... 

— Doprawdy, że szczegółów tego zai- 
powiadał wczoraj Kuningam mam wra- 
grono aniołków... Ale tam idzie Kutin- 
skaw puścić nareszcie: -bo chce mi sę 
Strasznie pić... i 


podoba przegrać cały majątek, a A 

mnie nie obchodzą... Nie masz pojęcia 
— Zostaw!.. słuchaj, co ci mówię... 

do sądu, rozumiesz?.. Takie bydlę!.. 

magać sprawiedliwości... 

pytat Kliford rozpaczliwym głosem. 

tylko przestań szczypać mnie w rękę... 
— Ale czy on żyje?.. 

żenie, że kapitan Midelmist powiększył 

gam, on ci więcej powie, a mnie bądź ta- 


drogich kamieniach. 


błękitnego, pochodzące z Ceyłonu. Ka- 
mień pokrewny Spinelowi jest Chryz0- 
boryl, którego jedna odmiana nosi naz- 
wę „Kocie oko“. 

Osobliwy ten kamień jest koloru bru 
natno - zielonego i szczególną iego ce- 
chę: stanowią okalające go świetlne smu 
gi. Jeszcze mniej znany jest należący 
do tegoż gatunku minerałów Aleksandrii 
o odcieniu błękitno - zielonym i oliwko- 
wym. Jakiś tajemniczy ogień płonie w 
tym kamieniu, który i tem się odznacza 
że z nastaniem zmierzchu barwę zmie- 
nia nagle na poziomową. 

Żaden inny drogocenny kamień nie 
może się poszżczyć tak różnorodnem za- 


barwieniem, jak Turmalin, którego naj-- 


piękniejszych okazów dostarcza Bra- 
zylja i Kalifornia. Kamienie kalifornij- 
skie posiadają zielone i żółte jądro, oto- 
czone białą smugą, na zewnątrz zaś po- 
łyskują w kolorze czerwonym. Turma- 
liny brazylijskie mają iądro czerwone. 
dokoła którego układają się warstwy o 
barwach: białej, zielonej i żółtej. Różo- 
we Turmaliny zwane są „Rubelitami”. 

Kamieniem, przewyższającym pod 
względem gry kolorów nawet diament, 
jest oliwin czyli deęmantold, którego naj 
piękniejszą odmianę, połyskującą odcie 
niem  ziolonkowym, dobywają w ko 
palsjach uralskich. 

Jest zatem w czem wybierać, a panie- 
waż wszystkie te Śliczności odznaczajy 
się niewygórowaną ceną, więc ulegając 
panującej modzie, nie zawsze trzeba u- 
ciekać się do bezwartościowych szkla- 
nych świecidełck. 


— Czy pan jedzie w sprawach han- 
dlowych, czy dla własnvch  przyjem- 
ności ?... 

— Dla odno a SEA maki aa 


Addrzj wyrwał Się z nę Kiosk 
wybiegł z sali, 

Zrozpaczony Kliford podszedł szyb- 
ko do wysokiego bruneta o stalowych 
oczach, w których wiecznie drzematy 
jakieś złe ogniki, 

— Panie Kuningam — rzekł młody a: 
ktor — błagam pana, powiedz mi pan, 


co się stało z kapitanem Midelmistem ?, 
i s 


Robert Kuningam rozejrzał się poder. 
rzliwie wokoło i szepnął cicho: 

— Andrzej powiedział panu pewne 
wszystko... Nie chcę być zamieszany w 
tę przykrą historię... Znałem tego czła- 
wieka tylko z widzenia, ale wozoraj. 
gdy go ujrzałem w ogrodzie z prze” 
strzeloną Skronią, musiałem zawiado 
mić o wypadku policję... 

— Mój Boże!.. Straszny wypadek!.. 
Jak jej to powiem?.. — pomyślał Kii- 
ford. € 

— Pewnie nieboszczyk był mu wi 
nen pieniądze... — pomyślał Kumingam, 
wracając do stołu. 

"Tymczasem Kliford zastanawiał się 
nad tem, co powie biednej dziewczynce, 
która niedawno straciła matkę a teraz 
została zupełną sierotą |.. 

Z drżemiem Serca otworzył drzwi, 
wiodące do poczekalni i skierował się 
w stronę miejsca, gdzie czekała na nie- 
go Helena, l 

Stanął jak wryty. Rozejrzał się dö- 
kota. Nieoczekiwany cios przeraził go. 

Heleny nie było — znikła! 

"(d. e n) 


lz HE 


Pad, 


Str. 6. 


_ Ukolebki 
wielkiego niemowy 


R 
Otwarcie pierwszego mu- 


| zeum kinematografji 


w Paryżu. 
Paryż, w kwietniu. 
W zeszłym miesiącu prezydent 
Doumergue w towarzysiwie ministrów 
| Ferriota | Painlevego, prefekta depar- 
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kokaina i morfina rajtrzowiejze plagi lndzkośi 
e N E fpi a aa 


Dziś już dobrze 


wiemy, że wiele| 


— a |]! m 


Przy użyciu tej trucizny widoczne 


zbrodni i samobójstw dokonywa się pod są bardzo wyraźne trzy stadja: w pier 


wpływem narkotyków. Należą do nich 


| tamentu Sekwany, oraz wielu innychialkohol, morfua.i szeroko dziś ~ rozpo- 


| osobistości świata oficjalnego dokonał 
| uroczystego otwarcia pierwszego mu- 
| zeum kinematografji francuskiej w gra 


wszechrniona kokaina. 
Opium znane jest pod postacią mor- 
Jej użycie nie było tak pospolite 


przed kilkudziesięciu laty, a do szer- 


| chu paryskiego konserwatorium sztuk szych kół przenikać zaczęło dopięro po 


i rzemiosł. 

Po szeregu okolicznościowych prze- 
| mówień, zgromadzeni asystowali przy 
| demonstracji niezwykle  interesuiycego 


| filmu Grimona Sansona, przedstaw'a- 


l 


| jacego dzieje kinematografii w jej roz- 


woju retrospektywnym od pierwszych 
. nieudolnych w tej dziedzinie prób i wy- 
| nalazków. 


| madzono kolejno przyrządy i aparaty, 
| znamionujące sgolejne etapy tego mozol- 
nego rozwoju. Podziwialiśmy tam ko- 
lejno: pierwsze heljografje Niepce'a, 
pierwszy degerreotyp, wreszcie zgrzye 
bialego praszczuwa obecnej kinemato- 
| graiji: „phenakistykop* Antoniego Pla- 
 teau, oraz spokrewniony z nim „praxi- 


| moskop* Emila Reynauda. Patrząc na 
prymitywny cylinder „phenakistyko- 


 pu*, zaopatrzony dokoła w otwory dla 
| oka, który puszczony w ruch daje jakże 
| naiwne jeszcze złudzenie ciągłości po- 
 ruszeń umieszczonego wewmątrz ry- 
sunku, przedstawiającego tak jak to 
czyni obecna taśma filmowa, kolejne 
lezy ruchu jednej 3 tej samej postaci, 
mialo się po raz pierwszy sposobność 
| ocenić należycie ten olbrzymi szmat 
drogi jaki przebiegła kinematografia w 
okresie czasu tak stosunkowo krótkim, 
dzięki nieustającym wysiłkom plejady 
wymałazców francuskich. 

Pierwsza taśma kolorowana .„Bie- 
dnego Pierrota'* Reynauda — prababka 
dzisiejszej taśmy flimowej, w swej bez- 
radmej prostocie robi na dzisiejszym wi- 
dza wrażenie naprawę wzruszające. 

Sędzitwa „strzelba Maray'a, jako nie 
każdemu jest wiadome, pozwóliła po raz 

pierwszy aparatem przystosowanym 
_ do jesinowania ruchu. 

Wreszcie wielki i decydujący: wyna- 
lazek, zawierający w załążku już wszy- 
ostke cechy dzisiejszego aparatu- foto- 
graficznego, aparat braci Lumiere, 

pierwszy aparat projekcyjny na świe- 
| cie, o czem należy pamiętać, iż był on 
zasługą wynalazcy francuskiego. Wszy 

stkie doskonalsze wynalazki w tej dzie- 
| dzinie kinematografii amerykańsikej są 
wynalazkami chronologicznie póżniej- 
szemi. Palma pierwszeństwa w wyna- 
lezienia kinematografu należy się bez- 
_„sprzecznie Francji 

Obecnego na otwarciu sędziwego 
wynakizcę, Ludwika Lumiere, zebrani 
powlikali gorącą owacją. f- 

Nie zawadzi przypomnieć, że w Pa- 
ryżu to, mie dalej jak w roku zeszłym, 
wmurowana została pamiątkowa tabii- 
ca w “anie domu, w którego piwnicy 
_ miał miejsce pierwszy na świecie seans 

kinematograficzny przy pomocy apara- 
tu braci Lumiere. Spektakl ten przy- 
nióst wynalazcom trzydzieści pięć fran- 
ków zysku brutto. Cyfra istotnie roz- 
brajająca. 

Zaliste, należało być wówczas proro- 
| kiem, by przewidzieć w najśmielszych 

marzeniach te nieprzeliczone potoki zło 
_ ta, jakie w niespełna ćwierć wieku póź- 
niej popłyną przez kasy wszystkich ki- 
| nematografów świata dzięki skromne- 
| mu wynezkowyż braci Lumiere. 


W szeregu sal nowego mtuzettm zgro 


wielkich  oinach dziewiętnastero stule- 
cia, szczególnie po wojnie francusko - 
pruskiej. To też już w r. 1914 w takim 
np. Paryżu co czterdziesty mieszkaniec 
był morfinistą. | 


Rodzina księcia Monaco słynie z zamiłowania do psów. W Monte-Carlo odbyła sle 
wystawa psów rasowych. Na górnej fotografji widztmy księżnę Monaco ze swemi 


rą 


wszym stadjum wystarczaj nieznacz- 
ne dozy morfiny, dzięki którym podnie- 


nie takię trwa w organizmie koło 8-iu 
todzin. 

Już po kilku miesiącach  nieszczę- 
śliwy nałogowiec odczuwa dotkliwy 
ból w komórkach mózgowych, pragnie- 
nie narkotyku w większej ilości. Wsku= 
tek tego stale się on coraz bardziei ofia 
swej namiętności. 


ulubieńcami. Na dolnej — ks. Regner, następca tronu, ze swym asem „Sealyham“ 
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Za jedną muszkę 50 tys. franków. 


Niebaczna reklama i zawzięty hotelarz. 


Niezwykły proces odbędzie się 
tych driiach w Genewie. 

W jednym z tamtejszych pism poja- 
wił się niedawno artykuł, w którym au- 
tor wysławia pewien zaciszny zakątek 
górski i bardzo wygodny hotel zapewnia 
jący swym gościom wygodę, wykwint i 
spokój. 

Panuje tam taka cisza, iż „słyszeć moż 
na brzęczenie muchy“ — napisał poetycz 
nię usposobiony zwolennik samotności. 

kilka dni po wydrukowaniu arty- 
kułu otrzymał wydawca pisma list od 


w 


— W hotelu moim niema wcale much, 
więc nikt ich nie może słyszeć. 

Autor artvkułu czyni mi wielką szko 
dę, albowiem turyści nie zatrzymują się 
w moim hotelu w obawie przed mu- 
chami. 

Proszę więc o natychmiastowe spro- 
stowanie. ' 

Redaktor nie uczynił zadość życze- 
miu przeczulonego hotelarza i nie zamie- 
ścił odwołania. 


cenie daje złudzenie lepszej pracy i wię|— morfina i jej skutki, Wszystkie inne 
kszej wrażliwości umysłów; podniece- |sprawy własne czy cudze, nic go. nie ob 


— W 


co czterdziesty mieszkaniec jest morfinistą 


O ile w pierwszym okresie narkoty- 
zujący się może ulegać namiętności tej 
niepostrzeżenie dla otoczenia już w dru 
lgim okresie istnieje dlań jeden tylko cel 


chodzą. EB 

Wreszcie zbliża się trzeci „kres, kie 
dy pożądanie morfiny Staje się córaz 
silniejszę i częstsze i kiedy mózg mimo 
to nie doznaje żadnych pódniet — ow* 
szem, narkotyzujący się ma tylko wra- 
żenie, że jest zgubiony bez ratunku. 
Chory staj+ się też nieznośny nawet dla 
najbliższego ‘otoczenia; popełnienie 
zbrodni 2st dlań niczym, jeśli chodzi a 
zdobycie moriiny. 0 ? 

Apetyt jego coraz bardziej maleje, 
w nocy poci się obficie, odczuwa nic- 
znuśne swędzęnie, napady gorączki, 
szalone bóle głowy, żoładka i wszel- 
kich organów; najbardziej mu  doku- 
czają ataki sercowe. 

Jest to objaw ostatecznego rozkładu 
organizmu. 

Strasznym również w skutkach nar 
kotykiem jest kokaina, wyrabiana z ro- 
śliny kolca, rosnącej w południowej 
Ameryce i Indjach. Odkryto ją dopierć 
w r. 1859, a w latach osiemdziesiątych 
została ona wprowadzona do medycy- 
ny. Wprowadzono ją głównie wsku- 
tek tego, że pewien lekarz propagowai 
ją jako środek do odzwyczajenia się od 
morfiny i alkoholu. 

W użyciu kokaina weszła masowo 
dopiero po woinie światowej, Dziś na- 
tóg ten rozpowszechnił się tak dalece, 
że nawet na ulicy uprawiany jest han- 
del kokainą. Ą 

Ten narkotyk stosowany jest róż- 
nie: w formie podskórnych zastrzy- 
ków, jako napój, jako dodatek w papie- 
rosach i cygarach, wreszcie wącha się 
ją jak tabakę. Ten ostatni sposób, jako 
najwygodniejszy, jest najbardziej sto-: 
sowany. È 

Działalność kokainy jest podobna do 
morfiny; kokaina jednak jest nieporów= 
nanie szkodliwsza z uwagi na to, że wy 
godniej ją rozszerzać; zresztą na komór 
ki mózgowe kokainą działa szkodliwiej. 
zwłaszcza wachana; wtedy bowiem do 
komórek mózgu jest bardzo blisko. gi 

'Namiętności do kókainy organizm 
poddaje się równie łatwo i równie ła= 
two jak od morfiny ginie. . 


Związek zawodo- 
wy żebraków 


powstał w Rosji sowieckiej. 


Wzorem Chin, gdzie żebracy już od- 
dawna są zorganizowani, powstał obec- 
nie w Rosji związek zawodowy żebra- 
ków. Związek ten, jak głosi ustawa, mą 
na celu ochronę słusznych praw zawodu 
i uproszczenie działalności członków. 

W tym celu założyciele pomyśleli prze 
dewszystkiem o tem. by się pozbyć 
współzawodników; to też dziś w Rosji 
żebrać wolno temu jedynie, kto należy. 

o organizacji Wolno żebrać tylko w 

ciśle określonych dzielnicach lub też w 
częściach głównych ulic albo w dokła- 
dnie określonych restauracjach. Ażeby 
zaś nikomu nie działa się krzywda, dany 
owad wg otrzymuje raz ten raz inny przy- 

ział. 

Oczywiście, najbardziej pożądanym 
terenem są dla wszystkich restauracje. 
Tam bowiem każdy siedzący za suto 
nakrytym stołem nie ośmieli się odmó- 
wić żebrakowi paru kopiejek, zwłaszcza 
że ten żebrak wcale nie stoi z pokorną 
miną i bez czapki i nie prosi skromnie-o 
datek, lecz żąda a w imieniu zawodo- 
wo-zorganizowanego proletarjatu. 

Właściciele «.stauracji protestują wsze 
dzie, lecz żebraćy nic sobie z tych prote= 
stów nie robią. To też dziś w Moskwie 
tylko dwie największe restauracje hote- 
lowe wolne są od żebraków: jadają tam 


Skutkiem tego naraził się na proces| niemal wvłącznie cudzoziemcy, a władze 


o odszkodowanie w wysokości 
franków 


50.000 |sowieckie nie pragną wobec nich zdra- 


tajemnic błogiego ustroji 
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Watszawskie Towarzystwo Wioślarskie stało się bardzo ruchliwym ośrodkiem sportowym. w Wa 
nasze przedstawiają po lewei stronie sekcłę gimnastyczną te 


goż Towarzystwa w czasie ćwiczeń, 


<=" ów 


Morasińskim (szabla). — Wgłębi sędzia znany szermierz mjr. Nusbaum, 
BREGOKA 


Szanse polaków w międzypaństwowych zawodach 
Włochy— Polska. 


Najciekawsza walka rozegra się między łodzianinem 
Kostrzewskim a włochem Faccelim. 


Lekkoatletyczne spotkanie Polska — 
Włochy odbędzie się, iak już donosiliśiny 
definitywnie w dniu '24 b. m. w Rzymie. 

Lekkoatleći włoscy są nath polakom |8 
iotychczas bardzo mało Znani, prstara- 
my się przeto dac póziąd na siłę lckko- 
atletyczną Włoch oraz omówić „nasze 
szanse zwycięstwa. ~ doń 

Jeśli chodz. » sport lekkoatletyczity 
to włosi stoją pod tvm względem znacz- 
nie wyżej od nas, 

Najlepszy dowów — ostatnie Igrzyska 
olimpijskie w Paryżu, gdzie naród wło- 
ski zajął 7 miejsce, wyprzedzając takie 
narody jak Kanada, Norwevja Fstonja, 
Wegry lub Holandia. 

Polska nie była wówczas wcale no- 
towana, ponieważ nie osiągnęła żadnic- 
go sukcesu. 

Porobiliśmy zoprawda od owcgo cza 
su ogromne postępy, nietaniei jedrak 
przeciwnik nas nie przestał być groź- 
nym. 

W bieżącym rokn rozegrali już włosi 
dwa spotkania mędzynarodowe, które 
potwierdziły ch wysoką klasę. 

W Mediolanie wyg”ali oni pewnie 
mecz z Czechosłowacją, zdobywając w 
12 konkurenciacn 9 pierwszych miejsc, 
otrzymując w punktach 62:54 

Niezgorzej wypadł dla Włochów mecz 

z Wegrami, którym ulegli w nieznacz- 
A, tylko stosunku 49:53. Spotkanie to 
odbyło się w Budapeszcie i ekspedycja 
włoska nie była wówczas należycie ch- 
sadzona. 

Wyniki jakie wówczas usiągn'zt0 są 
lepsze od naszych rekordów: 100 mir. 
Maregali 10,7 sek., 400 m. Carlini 51.2 
sek., 800 mtr. Facelli 1 m. 59 sek., 1.500 
mir. Beccali 4 m. 8,6 sek., 5000 mtr. Da- 
voóli 15. m. 42,6 sek., Skok wzwyż Pal 
mieri 182 cm., skok w dal Torre 7 mtr. 
08 cm, dysk Pighi 42 mtr, 54 CM., 0z- 
czep— Dominntti 50 mtr. 52 cm. z Wy- 
jątkacm więc Liegu "a 800 mtr. i oszcze 
pit wyniki są iepsze od rekordów „Poiski 

Włosi znawowali się wówczas w 
świctnej formie i przyznali, że osiągneli 
na tym meczu maksimum. 

Jeśli natumiast chodzi o wewnętrziie 
miistrzostwa Włocli, to zawodnicy nie 
csięznęli o wiele lepszych wyników od 
raszych lekkoatletów. 

W biegu na 100 mtr, z dwuch naszych 
zaw odników Szenaicita i Dobrowolskie- 
go, liczyć możemy jedynie na picrwsze- 
go, który znajduje się obecnie w bardzo 

dobrej formie. 


dnicy polscy w sztafecie 4100 mtr.. 


jedynie drugie miejsce, bowiem Palmieri 
stale osiąga 1,80 m. 

Możemy liczyć na zdobycie pierwsze 
go miejsca jedynie w skoku o tyczce, 
gdzie nie jesteśmy wcale gorsi od wło- 
chów. 

W rzucie dyskiem rozegra się cie- 
kawa walka między Baranem a Pighim. 
Obaj mieli w ostatnich czasach mniej- 
więcej jednakowe wyniki. 

Najciekawiej zapowiada się spotka- 
nie między łodzianinem Kostrzewskim a 
Faccelim na 400 mtr. z płotkami Obaj ci 
zawodnicy mają już renomowaną mar- 
kę, chociaż włoch znajduje się w ostat- 
nim czasie w wyśmienitej formie. 3 

Wyniki innych konkurenciji zależne 
będą w dużej mierze od okoliczności w 
jakich odbędą się zawody. Włosi mają 
naturalnie znacznie więcej SZALIS, bo za- 
wody odbędą się na ich gruncie. 


rszawie, posiadającym różne gałęzie sportów. — Ilustracje 
na prawo zaś moment z walki kpt. Huta (z karabinem) z p. 


Cay miągneliśny granicę ludzkich wysiików? 


Fenomen świata Charles 
Chartes Hoff, najznakomitszy tycz- 


karz, pozostaje pomimo sza!onych trud- 
ności czynionych. mu przez n aiun” w 
Ameryce i PREEN nie słychać jako- 
by skandynawczyk, uzyskiwał jakieś no- 
we rekordy to jednak błysnął inną rze- 
czą, mianowicie wystylizował artykuł, 
który ze względu ma swą treść zasługuje 
na uwage, 

Treść powyższego artykulu w dosto- 


wiem brzmienit jest następująca: 


Historycy atletyki dzisiejszych cza- 
sów mają słabość twierdzić w swych 
dociekaniach iż starożytny dziesięciobój 
stoi pod względem wysiłków dokona- 
nych znacznie wyżej od dzisiejszego. | | 
Stawiając tego rodzaju tezę żądają oni 
by w zrozumieniu tego wstawiono sta- 
rożytny dziesięciobój jako konkurencję 
na najbliższej Olimpjadzie amsterdam- 
skiej. Choć rzeczywiście dzisiejsi atleci 
w konkurencjach które uprawiali ich ko 
ledzy z wieków starożytnych nie do- 
rówmują, to jednak w walce z rekorda- 
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(paradokcalności zawodostwa I amatorgtwa w sporcie 


Paradoksalność jest większa niż się to napozór wydaje. 


O sprawie zawodostwa i amatorstwa 
w sporcie napisano już w sumie setki i 
tysiące grubych tomów i ani na krok 
nie posunieto tego palącego zagadnienia. 

Problem ten jest naprawdę w typo- 
wo współczesny sposób zawikłanyi pe- 
fen paradoksalności. Dzienikarz sporto- 
wy, piszący sprawozdamie z iakiejś im- 
2|prezy sportowej będąc równocześnie 
narciarzem np. i uprawiając je copraw” 
da nie na skoczni j na trasie, uważa się 
za sportowca, równocześnie pisząc 0 
tymże narciarstwie jest za to wynagra- 
dzany w postaci pieniężnej. A ci wszys- 
cy młodzi. panowie, którzy wydychają 
nieraz z Siebie resztki sił i talentów nar- 
ciarskich mają z tego figę. 

Nie można powiedzieć, żeby dzienni- 
karz Sportowy żył ze sportu, jednak 
jednak zarabia na wyczynach legionów 
walczących z sobą sportowców. 

Gdzieś gubi się tutaj į plącze sens i 
rozróżnienie tych związanych ze sobą 
zjawisk. 

Huż to ludzi wkładając kapitały w. 
budowę najrozmaitszych stadionów, bo- 
isk skoczni (zagranicą np. narciarskie 
skocznie różnych żwi jążkÓW hotełarzy). ! 
czerpie z tego kolosalne dochody, pod- 


CZAS, gdy główna figura. cd której uza- ; 
Dużo szans posiadają również zawo-  jeżn'omy jest ich dochód, 


sportowiec 
pracuje w pocie czoła i zadowolnić się j 


W skoku wzwvż możemy osiągnąć musi sławą. 


Ilu członków. zarządów sportowych i 
wiele innych figur pracujacych w Spor- 
cie zarabia na “nim porządnie różnymi 
artykułami, równocześnie pilnując skru- 
pulatnie „żeby ktoś z ich sportoweq ow* 
czarni nie zarobił grosza na swoim spor 
cie bo to hańbi amatorstwo czyste! 

Profesjonalizm to grób sportu, który 
wpadłszy w jego czeluście staje się nud- 
nem odrabianiem „zamówień. Lecz z 

rugiej strony, tylu ludzi zarabia na 
sporcie, Że czasami w. chwili trzeź- 


wości życiowej bezinteresowny zawo” 
dnik wygląda na dudka, oszukiwanczgo 
aaae spolecziym. 


naszym 
ZETTA 


Hoff jest zdania, że nie. 


mi doszli do takich wyczynów które wy 
dają im jalknajlepsze świadectwo. 
na nawet jako pewnik uważać iż z każ 
dym rokiem amy coraz bardziej 
na wierzch. Niedawniej jak dziesięć lat: 
temu ówcześni znawcy przy 
wyników lekkoatletów, zapewniali sta- 
nowczo iż dalsze poprawianie 
nów stanie się marzeniem i miisi ść 
jakiś remomen któryby obalił rekordy 
zdobywane heroicznemi wysiłkami. Ty- 
czyło się to specjalnie biegów. Mniema 
nie ich okazało się jak zresztą wiadomo, 
zupełnie błędne. Znów pięć lat temu fa 
żę wważali iż w dziedzinie skoków 
ich biegów asiągnęk już granice 
którą trudno będzie ptsentocga Ich 
mniemania, zostały poprostu siłą rzeczy 
obalone, i nowi atleci ustanawiali coraz 
to mowe rekordy, 

Panuje pozatem przekonanie iż '- 
polowanie na rekordy jest z różno: 
kich względów zabójcze dia rąkordsma- 
na, Unaza iż ci którzy tak sądzą o 
wyczynac. zwycięsców wprost nie mają 

jęcia o konstrukoji fizycznej zawodni- 

ków którzy obalają rekordy To co dla 

człowieka z „trybun“ może skończyć 
się śmiercią, lub kalectwem jest rzeczą 
łatwą dla zawodnika, Paddock, Nurmi, 
Osborne, Le Gendne osiągnęli takie Te- 
zultaty, które laikowi wydawały się 
fantastycznemi, i z tego względu prze- 
konanie tych panów, iż to co zdobyli 
Nurmi i Paddock jest już granicą, nie 
wytrzymuje krytyki. 

Lekkoatletyka, trzeba stwierdzić, po 
czyniła olbrzymi krok naprzód i dlate- 
go też należy się liczyć ciągle z tem, że 
będziemy. często słvszeli lub czytali o 
nowych „księżycowych wynikach. Te- 
chnika w lekkoatletyce posunęła się 
znacznie i przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu sportu lekko- 
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